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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d n i a  1 5 . C ze rw ca .

W y j e c h a ł  s t ą d :  G ra n d  H iszpańsk i,  X żę  
d ’E s t i g n a c ,  do F rank fu r tu  n. M.

Z  d n i a  16 C z e r w c a .
N . P a n  raczył d. 8* m . b. Królewsko-Sardyń- 

sk iem u  G e n e r a l - M a jo r o w i , G łn em u  A d ju ta n -  
to w i ,  nad z w y cz a jn e m u  Posłow i i p e łn o m o ­
c n e m u  M inistrow i przy D w o rz e  tu te jszym , 
H r .  St. M a r t i n  d ’A n g l i e ,  dać p o s łu c h a n ie  
w stępne  i z rąk je g o  przyjąć list go  zaw ierzytel-  
n i a j ą c y , o raz  in s ign ie  o rd e ru  A n n u n c ia d ó w ,  
p rze zn ac zo n e  dla N .P a n a  p rzez  M o n a rc h ę  sar­
zyńsk iego .

M l W t W W V M M M V

Wiadomości zagraniczne.
T  u r c y a.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n .  23. M aja ,  
(H a m b . Korresp.) C hoc iaż  obaw a w zg lę­

d e m  d łuższej trwałości w o jny  z E g ip c y an am i,  
z u p e łn ie  u s ta ła ,  kiedy Ib ra h im  Basza ju ż  roz- 
p oczą ł  wsteczne po ru sze n ia ,  n ie  m o ż e m y  
jednak  z spoko jnym  u m y s łem  wyglądać p rz y ­
szłości naszej.  Zatrw ażające  pogłoski sz erzą  
t u  n ieu fność  i n ie sp o k o jn o ść ; obaw iam y 
się a lbow iem  n ie p rz y jem n y ch  za ta rgów  m ię ­
dzy Rossyą i Francyą. Pt*yiadają tu , żę

flota a n g ie ls k o -f ra n c u z k a  ukazaw szy  się p rzed  
D a;  -lanelami oświadczyła K om endan tow i za m ­
ków , i i  m a rozkaz prze jechać  przez  c ie śn in ę  
m o rsk ą ;  o raz ,  źe w razie o d m o w n e j  o d p o w ie ­
dzi albo o p o r u ,  gw ałtem  ją  p rzebyć po traf i ;  
m im om  oświadczył K o m e n d a n t  tu rec k i ,  źe 
n a  p rze jechanie  floty n ie  zezw a la ,  po cz em  
m ały francuzki statek jednak się ośm ieli ł  w p ły ­
nąć  w D a rd a n e le ,  p rzy ję to  go jednak  wystrza­
łam i z dział.  O  ile w iadom ości te s ą p ra w d z iw e ,  
tego  obecn ie  z pew nośc ią  jeszcze podać i oce­
nić n ie  jes teśm y w s tan ie ;  ale to nie u lega ża ­
d n e j  wątpliwości ,  źe H r ,  O r łó w  o b o s t rz o n ą  
w ręczył n o t ę  W .  P o r c ie ,  w k tó re j  od  niej ko­
n ie c z n ie  ż ą d a , aby ob cy c h  o k r ę t ó w , jakiejkol­
wiek bądź bande ry ,  pod  ża d n y m  w arunk iem  do  
D a r d a n e ló w  n ie  w puszcza ła .  —  G a z e t a  
P o w s z .  donosi  z  W ie d n ia  pod d. 4. C z e rw ca t  
„ G o n i e c  angielski jadący z L o n d y n u  udał  s ię  
stąd do  K o n s ta n ty n o p o la .  M a  on  n o w e  p rz y .  
wieść instrukcye dla L o rd a  P o n s o n b y .  Z d a je  
się., źe  G a b in e t  angielski k o n te n t  ze  zw ro tu  
okoliczności na W s c h o d z ie ,  swój sposób  t l ó -  

m a cz en ia  się  M e h e m e d o w i A l e m a  o d m ie n i ,  
t. j . ,  iż m u  w ięcej grozić  n ie  b ę d z ie ,  ch o ć b y  
w  roszczeniach  sw oich wytrwać i P o r tę d o  ucią- 
źliwych w arunków  chcia ł p rzym uszać .  Z r e ­
sztą jes t w id o cz n a ,  źe w  L o n d y n ie  tyle  ju ż  
m a ją  za trudn ien ia  w sp raw ach  w łasn y ch ,  iż
s ię  mało mogą troszczyć o politykę zewnętrzną.
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N i e m c y .
Z  S t u t g a r d u ,  dn.  10. Cze rwc a ,  

Gaze ta  tutejsza d o n o s i  o  z a b u rz e n ia ch ,  za ­
s z ł y c h  w T i i b i n g e n ,  w s p o s ó b  n as t ępu jąc y :  
•  Miasto  un i  we rsy te towe  T u b i n g e n  b y ło  w n o ­
c y  z  d.  6. na 7. m.  b. w i d o w n i ą  zas m ucających  
wy pa d k ów .  Wracający  z  o b e r ż y  zewn ątrz  
miasta t łum pi janyc ł i  pow ięk szć j  c zęc i  akad e ­
m i k ó w ,  w l i c zb i e  3 0 0 ,  wkroczy ł  w ie c z o r e m
0  g o d z i n i e  10 . ,  u szy kow any  po  w o j s k o w e m u ,  
w śr ó d  pr zeraź l iwych  ok rzyków  d o  miasta,  
g d z i e  nasamp rzó d  p o t ł u c z e n i e m  o k ie n  w m i e ­
s z ka n i u  w ie l c e  z a s ł u ż o n e g o  nauc zyc i e la  u n i ­
wersy te tu  bezprawia  s w e  rozpoc zą ł .  Ż a d n e  
p rze s t ro g i ,  ł a g o d n e  n a p o m i n a n ia  i rozkazy  
przyspi e sza jącej  w ład zy  akademickiej  n i e  p o ­
ma ga ł y  ; s c e n y  n a jb e ze cn ie j s ze g o  brulalstwa
1 o p o r u ,  z rozm ai t emi  pog róż ka mi  p o ł ą ­
c z o n e g o ,  powtarzano  c iąg le  po  ró ż n y c h  m ie j ­
s c ach  w m i e ś c i e ,  aż naresz c i e  d o  ja w n e g o  
p rzy sz ł o  gwa ł tu  przec iw  p o l i c y i ,  R ek to ro w i  
uniwe rsy te tu  i Dyrektorowi  miasta.  D o p i e r o  
w n o c y  o g o d z .  2. m oż na  by ło  burzyci e l i  p o ­
s k r o m ić ,  po  prz yaresz towan iu  hersz tów  p o ­
ws tania,  których do w ię z i e n i a  z a p r o w a d z o n o .  
Ś le d z t w o  lej sj irawy już z l e c o n e  S ąd o w i  tu­
t e j s zem u .  A b y  d z i e l n i e  i spręży s t o  dz ia łać  
k o ń c e m  prz yw róc en ia  s p o k o j n o ś c i ,  o raz aby  
p o d cz a s  badania  s ą d o w e g o  rozjątrzonych aka­
d e m i k ó w  u trzymać na w o d zy ;  nareszc i e  w c e ­
lu  s t rzeżen ia  u w i ę z i o n y c h ,  u zn a n o  za rzecz  
p otr ze b n ą  w yprawić  do  T i i b i n g e n  batal ion  
p ie ch o t y  6go  p u łk u ,  który pod  d o w ó d z t w e m  
P od p u łk ow n ik a  M i l l e r  aż do  da l s zych  rozka­
z ó w  w s a g r o ż o n e m  m i e ś c i e  pozo s t an i e .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia  8. Cze rwc a .  

C z ł o n k o w i e  o b y d w ó c h  I z b  zg ro m a d z i l i  s i ę  
wczora j  w p o łu d n i e  w sal i  s e s sy o n a lu e j  re ­
p r e z e n t a n t ó w ,  po d  p r z e w o d n i c t w e m  Pana  
M o o r e g h e m ,  jako P rezesa  p o  s tarszeństwie .  
Z  p o m i ę d z y  Mini s trów przy tom ni  byl i  G e n e ­
rał E v a i n ,  Pan  R o g ie r ,  P .  D u v i v i e r  i L e b e a u .  
T r y b u n y  p u b l i c zn e  by ły  aż do  na tłoku p e łn e .  
K r ó l o w a  ukazała s i ę  w tow arzys tw ie  X i ęc i a  
O r l e a ń s k i e g o  w loży  u m y ś ln i e  dla niej  urzą­
d z o n e j ,  O  g o d z i n i e  1. z w ia s t o wa ły  sa lwy  sr- 
t y l ery i  p rz y b yc i e  Króla,  który wstąpiwszy  do  
sal i  w m u n d u rz e  G e n e r a ł a  gwa rd y i  miejskiej ,  
wśród  h u c z n y c h  ok rzy kó w z g r o m a d z e n i a  na  
t ron i e  zas iadł  i z  nakrytą g ło w ą ,  s i e dzą c ,  n a ­
s t ępującą  mia ł  m o w ę :

„ M P a n o w i e !  W y p a d k i ,  n a j w ięk sz e  dla  
B e l g i i  mające  z n a c z e n i e ,  wy d a rz y ły  s i ę ,  o d ­
kąd za ga jo n o  p o s i e d z e n i a  na r. 1833 “

„  F ran cy a  i A n g l i a ,  d op e ł n ia ją c  p rzy rze ­
c z e ń  s w o ic h ,  w yje dn a ły  nam pos iad ło ść  .wier-  
d z y ,  k t ó r a  j e d n e m u  z  n a jp i ę kn ie j s z ych  miast

n as z yc h  zagrażała.  Traktat przez też mocar ­
stwa za w a r t y ,  z a b ez p ie c zy ł  l i t l g i i  wi ększą  
c z ę ś ć  ina terya lnych  ko r z y śc i ,  o b m y ś l o n y c h  
jej w traktacie pod  d.  15. L i s t o p . ,  n i e  biorąc  
j ednak nam tych czę śc i  z i e m i ,  których ustą- 

-pić z a w sz e  za wielką  z naszej  s trony ofiarę  
p o cz y ty w a ć  b ęd z i e m y .

„Trakta t  dnia  i j . Listopada został  n i e n a ru ­
s z o n y .  D o ł o ż ę  starania , aby przy zawarciu  
s t a n o w c z e g o  pokoju z H o l a n d y ą  ża d n em u  
p r a w u ,  p r z ez eń  d o p i ę t e m u ,  n ie  uwłaczano .

„ C z ą s t k o w e  rozbro jen i e  da s ię u skuteczni ć ,  
a to w taki s p o s o b ,  że  przy zm n i e j s z e n i u  
brze mi en ia  skarbu państwa,  organ izacya  woj ­
ska ża d n e g o  n ie  p o n i e s i e  u sz cze rb ku ,  k iedy  
kadry o n e g o  zostaną u z u p e ł n i o n e .  Tak  zbli-  
żerny s i ę ,  i l e  to przezor na  pol i tyka pozwa la ,  
d o  s tanu pokoju .

„ M a m  to z a d o w o l e n i e ,  o świadczyć  P a n o m ,  
że  w o b e c n e m  p o ło ż e n i u  naszetn n a ło ż e n i e  
n o w y c h  c i ężarów u i e  jest  po tr zeb ne m .  Śro-  
dki przez  I z b ę  u c h w a lo n e  wystarczają na o p ę ­
d z e n i e  wydatków roku tego .  P od a d zą  nawet  
d o c h o d y  stałe znaczną  p r z e w y ź k ę ,  skoro tyl ­
k o ,  c z e g o  8 |>odzi ewać s ię w y p ad a ,  ostatnie  8 
m i es i ę c y  wy p a dk o m  cz terech  p i er w sz y ch  o d ­
p ow iad ać  będą.

„ N a d e s z ła  c h w i l a ,  M P a n o w i e ,  w której 
r z ą d z a  W  P a n ó w  rze t e lną  p o m o c ą ,  bezuslan -  
uą  u w ag ę  i dz i e l ną  staranność  w e w n ę t r z n y m  
p o l e p s z e n i o m  w kraju p o św ię c i ć  jest  w s t a n i e .

„ M i ę d z y  p r z e d m i o ta m i ,  zas ługujące  mi na  
u w a g ę  n a s z ę ,  nasz  p r z e m y s ł  i h a n d e l  p i er ­
wsze  zajmują miejsce .

„ Z a w i ą z a n e  w tej m i e r z e  u go dy  z Fr an cyą  
r o z p o c z ę ł o  po d  p o m y ś ln e m  g o d ł e m ,  i będą  
o n e  dalej  p r o w a d z o n e  z na leży tą  gor l iwośc ią .
O d  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  p ó ł n o ­
cne j  o t r zymal i śmy  w z g l ę d e m  waż ne j  bardzo  '
c zę śc i  p r z e m y s łu  n a sz eg o  najkorzys tn ie j sze  
warunki .

„ P o d c z a s ,  k i e dy ś m y  s i ę  bez  przerwy  sta­
rali ,  s zukać  zewn ątrz  kraju korzystnych  z w ią ­
zków dla n a sz eg o  han d lu  i j i r ze inys lu ,  n i e  
sp u s z cz a l i ś m y  z  oka tych także,  których w oj.  
c z y z n i e  s o b i e  życzą .  P o z n a ł  s i ę  rząd na ko.  
n i e c z n o ś c i ,  dania  n o w y c h  dla l e g o  z a c h ę c e ń  do  
zak ładów p u b l i c z n y c h .  P o l e c a m  bacz no śc i  
i m i ło śc i  o j c z y z n y  I z b  projekt do  wie lki ej  
drogi  komuni ka cy j ne j  od  morza  i Skaldy do  
R e n u  i d o  M o z y ,  będące j  ż y c z e n i e m  prawie  
ca ł e g o  kraju i s t anowi ącą  j ego  korzyść.

„ P r ó c z  praw b u d ż e t o w y c h  i rac h u nk ow ych  
p r z e ł o ż o n e  też P a n o m  zostaną prawa w zg lę ­
d e m  org a n iz a cy i  g m i n .  Z a s i ę g n ę  także rady 
P a n ó w  w z g l ę d e m  pra wa tycz ące go  s i ę  g o r z e l ­
n i ,  b ę d ą c y c h  przy tak kwi tnącym stan ie  rol­
n i c t w a  n a s z e g o  największej  wagi .
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„ M P a n o w i e !  środki  r aa te ryalne,  które Be l­

gia  p o s ia d a ,  r ów ni e  jak jej  l t b t r a l n e  ins lytu-  
c y e ,  do w o d zą  jej  b ez pr zes tan nyc b  pos tępów.  
J e s t to  z a d a u i e tn w ła dz ,  k ie ru jących  jej l osa­
mi ,  p r zez  po łą c z o n e  swe us i łowa n ia  owe ma- 
t e ry a in e  środki  i o w e  ins iylucye  m ą d rz e  do 
tak kwi tnącego p r zy p r o w a d z i ć  s tanu,  aby p e ­
w n ą  podawając  porękę  n iepod leg łośc i  nasze j ,  
na jp iękn ie j szą  p rzyszłość dla nas  ro k o w a ły . “  

P o  sk o ń c ze n iu  lej rnowy,  przyjętej  boczne-  
mi  ok laskam i ,  opuści ł  K r o i ,  p o p r z e d z o n y  
p r z e z  wielką d e p u t a c y ą ,  salę.  S ena to row ie ,  
od da l iws zy  gię t a k i e ,  zg romadz i l i  s ię w zw y ­
cza jn ym lokalu p o s i e d z t ń ,  a I z b ę  r e p r e z e n ­
t a n tó w  o g ło sz on o  za zagajoną.

F  r a n c y a.
Z  P a r y i a ,  dn ia  6. Czerwca.  

M o n i t o r  dzisiejszy umieści ł  ar tykuł ,  w któ­
r y m  dokładniej  o zna jo my c h  nam  j u i  szczeg ó­
łach  wzg lędem odstąpienia A d a n y  i wstecznych 
p o r u sz e ń  Ibrah irna Haszy d o n o s i , te w końcu 
do da j ąc  s łowa :  „ W o j n a  na W sc ho dz ie  już
więc  skończo na  i pozostaj e tylko pow ró t  wojsk 
rossyjskich , pos ianych na p o m o c  Su ł t anowi.  
Je s t  rzeczą ca łemu światu w ia do m ą,  że Gabi ­
n e t  petersburski  od  sameg o  początku oświad­
c z y ł ,  i i  wojska te mają być o d w o ła n e ,  skoro 
armia  egipska z granic A zy i  mniejszej  ustąpi .  
T ę  zasadę Gabine t  pow tórn ie  w K o n s ta n ty n o ­
p o lu  równie  jak w P e t e r s b u r g u  w na jpewnie j ­
szych wyrazach obwieści ł ."

Pogrzeb  Xcia R o v i go  dla tego o d ło io n y  na 
d,  7. m. b . , pon ie waż  w dn iach 5. i 6 Czerwca  
wszys tkiego ,  coby m o g ło  sprawić zbiegowisko 
lu d u  i l iczne z g r o m a d z e n ie  się pospóls twa,  
rząd chce unikać.  —  Po l i cya  w tych dn iach 
ba rdzo  jest czu jna ;  wszak ie  dotąd ani  śladu r e ­
wol ucy jn ych  p or usz eń  nie  było.

Z  d n i a  7. C z e r w c a ,
Z  B o r de a u x  d o n o sz ą  pod  dn.  3. C z e r w c a :  

„ C z e k a m y  tu co chwi la p rzyby c ia  G e n e r a ła  
R o m a r i n o ;  wia dom o,  źe  ma za mi a r  połączyć 
eię z Ko ns ty tucyon i s t ami  w Po r tuga l i i ,  J e g o  
p ie rwszy  A d ju ta n t ,  Polak i Ma jo r  byłego  woj­
ska pol sk iego,  Godskowsk i ,  już tu s tanął ."

Z  d n i a  9. C z e r w c a ,
( Najnowsze, w iadom ości.) —  M o n i t o r  d z i ­

s iejszy d o n o s i :  „ X i ę ż n a  Ber ry  została za
r o zk a ze m  rządu  wc z or a j ,  dn ia  g. ro. b. ,  wraz 
z  swojem dz ieck iem przyjęta  na pokład o k r ę ­
tu „ A g a t h e " ,  który j ą  z Blaye  p r ze wi ez i e  do 
P a le r m o .  G e n e r a l  B ug ea ud  i dokto r  D e n e u x  
towarz yszy ć  będą  X ię ź n ie  aż do miejsca jej  
p r z e z n a c z e n ia .  X i ąż ę  i X ięź n a  Beauf fremont  
i H r .  Me sna rs  o t r zym al i  także p o z w o le n ie  
to warzy szen ia  X i ę ż n i t . “

Pa n  de V a r e n n e s  p rzy by ł  tu wczoraj  z d e ­
p es za m i  z K o n s ta n ty n o p o la ;  wkró tce  p o te m

od by ł a  się Ra da  Mi n i s t rów,  która p r z e i  kilka 
g o d / i n  t rwała.

IV. Z ac ho w aw ca  p ieczęc i  ( s tosownie  do  dzi-  
s ie jszego n u m e r u  gazety T e m p s )  uda ł  s ię  
do  Króla z wniosk iem o u s ta no w ie n i e  p r a ­
wn y ch  ś rodków przeciw sze rzą cym  się co r a s  
b a r dz ie j t a j n ym  s t ow arz ysz en iom  po l i t ycz ny m.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  28. Maja.

N ak up o  wan ie  p r z e d m io tó w  p rz e z n a c z o n y c h  
do uśw ie tn ien ia  tin. 20. C z e r w c a ,  r ów ni e  jak 
robo ty i wys tawy ,  które r ząd i mias to w tym 
ce lu  p rzeds ięwz ię ły ,  zn a cz ną  ilość go to w iz ny  
w ob ieg puści ły .  D w o r z a n i e  m ię dz y  sobą  
ws pó l ub i eg ać  się będą ,  aby  p r z e p y c h e m  i wy- 
twurnosc ią  po ja zdó w  i ub io r ow  ce lować.  Król  
sam w tym d n iu  wielki  od pr aw i  p rzeg ląd  woj­
ska, po k tórym k o n n o  się p rze jeżdżać  będz ie  
przez g łó w n e  ul ice stol icy.  G en e ra l  Sarsfield 
k o m e n d e r o w a ć  będz ie  wojskiem.  —  Pol icya  
c i ąg le  odda la  z stol icy po de j r z an e  o s o b y ,  ja­
ko i of icerów w skutek arnnestyi  z p o w r o t e m  
przyby łych .  O d  ki lku d n i  wiele tu p r zy je ­
żdża osob z S e v i 11 i i Ba da j oz ,  k tóre bojażń 
p rze d  ch o l e r ą  s t amtąd wypłoszy ła .

R ozm aite wiadom ości.
C zy ta my  w niemieckich nadreńskich gaze ­

t ach ,  iż przed rokiem jeszcze Radzca Ke l l e r  
kazał  był  wydrążyć w R i e m k e ,  w o b w od z ie  
A r n s b e r g ,  wielką s tudn ię  ar tezyańską,  ma jącą 
do  140 stóp głębokości .  W o d a  wytryskała 
z  niej na 20 do 30 s tóp w ysoko ,  wyrzuca jąc  
z sobą wielką l iczbę ma łych  ry bek ,  z czego 
w n o s z o n o ,  iż mus i  się przytykać d o  jakiej 
wielkiej  podz ie mn e j  rzeki.  N i ed a w n o  P.  Her -  
mes cho w kazał kopać inną  s t ud n ię  w tymże 
o k r ę g u ,  n ieda leko  wsi G ru rn rn e ,  i w g ł ęb oko ­
ści stu ki lkunastu stóp odkryto nakon ie c ,  iź 
w tern miejscu rzeczywiście  zna jdu je  się wielka 
p o d z i e m n a  rzeka,  p łynąca w kie runku Riemke .

M ło d y  L u d w ik  N apo le on  Bonapar t e  w y n a ­
lazł  do w ci p ny  apparat  służący do  s trzelania 
z dział  z większą niż dotąd p rędkośc ią ,  zupeł* 
n e m  bez p ieczeńs twem i wśród największej  wił- 
goci .  Arty le rya tak zda je  się być u lu b io ny m 
p r ze dm io t em  dla m łod eg o  Xięc ia ,  jak n iegdyś  
była dla j e g o  stryja Cesarza  Napo leona .

Szczególny dokum ent.
Bute lka  p rzyp łynę ła  do  H e b r y d ó w ,  którą 

gdy otworzo-no,  wydała dz iwne  aroma .  Z a p a ­
chy z n a n e  z I n d y o w  n ie  tnialy na jmn ie j sz eg o
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podobieństwa z tą czarującą wonią.  T o  jeszcze 
dodać  na l eży ,  źe butelka o w a , lu bo  z fabryk 
ang iel skich ,  była j ednak najp rzezroczys t szym 
bu r sz ty n e m  zatkana,  tak, źe od t łuc zonoszy jkę ,  
n i e  chcąc nadwerężyć  tak kosz towne)  zatyczki.  
W  bute lce  zna le z io no  zwój tak del ikatnego  par- 
g a r n i n u , że była wątp l iwość,  azali  to m e  b y ł  
cienki  papier  ch ińsk. ,  lecz m im o  del ikatności  
swojej  parąatnin ten był tak m o c n y , źe najsi l ­
nie jszy cz łow.ek nie był  go w stanie rozedrzec.  
N a  ow ym  zwoju  nap i sano  było w j ęzyku  a n ­
g ie l sk im:  „ Z n a l a z ł e m ,  czego  s z u k a ł e m , ale
Straciłem, com posiadał .  Zn a l az łe m  czego wy 
p r ag n ie c i e ,  lecz sam zg i ną ł em ,  a wy tego n i ­
gdy posiadać n ie  będz iecie ,  com dla was z n a ­
lazł.  Pęd w od y ,  jaki tylko co lat tysiąc przebi ­
ja wieczne  mory  lodu ,  uniósł  m ię  za ich obręb.  
K o ł o  skośnia łych szczątków tych ludzi ,  którzy 
p r z e d e m n ą  ośmielali  się na podo bn e  p rzeds ię ­
w z i ę c i e ,  p r zemknę l i śmy s i ę ,  a k ryha lodu ,  
o  chwilę p ie rwe j  p rze zn ac zo na  ro zgr ucho tac  
n a s ,  z n o w u  na lat tysiąc za mk nę ła  b ramę  za 
na m i .  Oczy nasze  o c i em n ia ły ,  stępiały z m y ­
sły T e r a z  dop ie ro  widzieć zaczynam.  D o ­
myś lam s ię ,  co to są ko lo ry ,  gdy p r om ie ń  p o ­
r a n n y  słońca ł amie się o mi l iony śn ieżn ie ,  kto- 
i e  wznosząc się w n i e b o ,  jak wieczni  st roźe 
opas u ją  to państwo.  W  ciszy nocne j  p r z e m a ­
wiają gwiazdy j ę zy k i e m ,  jakiego dotąd  nie sły­
s z a łe m ;  otaczający m ię  ludz ie ,  n ie  inowią 
wpra wd z ie  , ale jednak r o z u m i e m  i c h , a oni  
m n ie .  Rozkoszne  szmery i won ie  wydają g a ł ę ­
zie tej cichej  wyspy , lecz n ie  j e s t em w stanie 
opisać t e g o ,  bo j ęzyk,  k tó rym dotąd mów i łem,  
n i e  ma  na to żadny ch  wyrazów.  Jeśl i  to  kraj 
b ło g o s ł a w io n y c h ,  nie  wiem zais te;  ale n ie  ma  
t am po ru sze ń  ani  o p o r u ,  nie  ma b tędow lub 
złej  w o l i , n i e  ma zysków ani straty , ani  b o le ­
ści , ani  u radowania .  Nie badajcie,  gdzie my  
j e s t e ś m y ,  bo nas  nikt  n ie  znajdzie.  Kogo raz 
p ę d  wod y  z wirów i bezdroży  świata oddal i ,  
t e n  nie  zapragn ie  więcej  po w ro tu .  M n ie  d o ­
b r z e  tutaj ,  Pozwólc ie  n a m  wypocząc.  Nie  
w i e m ,  czy ta wiadomość  przez lody p rzesunie 
s i ę  do was. Gdy  wam  drug ą  po ś lę ,  wtedy p o ­
w i e m ,  czy p ragn ę  powrócić.  M óg łb y m  wy ­
m ie n ić  n az w is k a , mi ęd zy  k tóremi  p rzebywam,  
nazwiska daw no  p r z e b rz m ia łe ,  o które pytacie 
s ię czasem i war tość w nich po k ła dac ie ,  lecz 
nos zący  te nazwiska n ie  pyta ją  s ię o was i ż a ­
d e n  n ie  chce  po w ró c ić . " —  Kapi t anowi  okrętu,  
k tó ry  p łyn ie  ku b iegu now i  p ó ł n o c n e m u  dla 
wy szukan ia  Kapi t ana R o s s ,  dano  zap ieczę to ­
w an y  odpi s  l istu tego.  M a  go  otworzyć d o p ię ­
t o  p o tamtej s tronie Spi tzbe rgów.

(Z d z ień .  D e r  F re im u th ig e . )

O D  W lCi.

Z odwołan iem się do obwieszczen ia  naszego 
z dnia 16. Kwietnia r. b. poda jemy do pu b ) !- 

v iadomośc i ,  iż do  wydz ie rżawienia  dól
y

i. UŁJId ILI.  r v v v i c i l l l d  ! •  U.  Jił-Mi o j c  11* jr | » u u i
cznej  wiadomości ,  iż do  wydzierżawienia dób 
Ol sz yny  w powiecie Os t r ze szo w sk i m ,  now 
te rm in  l icytacyjny

n a  d z i e ń  a 8- m. b. 
w y zn a c z o n y m  został .

P o z n a ń ,  dnia 15 Czerwca 1833.
P y r e k  c, y a P r o w i n c y a l n ą  Z i e m s t w a .  

O b  W i b - o Z C / C , i K .
Poda je  się do  wiado mo śc i ,  iż t e rmin  n a  

dz ień 8- Maja  r  b.  do publ icznej  przedaźy p o ­
siadłości  na  Wi ldz ie  pod l iczbą 140. leżącej  
ma łżon kom  Radajkom na l eżące j ,  w yz n ac zo ny  
zn i es ionym został .

P o z n a ń ,  dn ia  8 - Czerwca 1833*
Królewsko -  Pruski Sąd Ziem iański. 

Oi3VVIEaZ(JZlśN.lfc;.
K o ń c e m  wydzierżawienia sekwes t rowanych  

dó br  Koch łow a  w powiec ie  Os t rzeszowsk im od 
S. J a n a  na trzy l a ta ,  t e rmin

n a  d z i e ń  26.  C z e r w c a  r. b.  
o godz in ie  10. zrana  w Izb ie  naszej  sessyonal -  
nój  przed Dr.  K u h n e  Rc-ferendaryuszem w y ­
zn a cz o n y m  został.  Chęć  dzierżawien ia  i zdo l­
ność z ł oże n ia  kaucyi m a ją c y ch ,  z a p oz y w a m y  
do  t e rm inu  tego z n a d m ie n i e n ie m  , iż każdy 
licytujący , k au c ją  tal. 400 z łożyć jest  o bo w ią ­
zany  i źe warunki  dzie rżawne w Regi s t r aturzs  
naszej  p rze j rzane być mogą .

K ro to s z y n ,  d, 12. Czerwca 1833.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

D o  zadzierzawienia z  wolnej  ręki  są do bra  
Ś l ą s k ó w  w powiec ie  Krobskim pod  D u p i n e m  
nad  rzeką Or lą  leżące,  z dwóch  folwarków z ło ­
ż o n e ,  n a  trzy lata. K toby  chciał  obszerniej ­
szej w iadomośc i ,  n iech  się zgłos i  do  P a n a  
B o j a ,  S. Z ie m.  i K om in .  Spraw,  w P oz na n iu ,  
do  J P.  Busse  w Mech ł in ie  pod  Szreine in  i do 
J P .  Beh r  w Rnga l inie .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia 13, Czerwca 1833. Papiera­
mi

Gotowi­
zną
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